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Prez)'d ent Rzplilej 
na święcie wojskowem 

w Poznaniu 
POZNAN", 20. 5. PAT. Dzisiejszy 

chień ewego pobytu w Poma.niu 
po4więcil p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej a.rmji, biorąc czynny li­

dz1a.ł w u:roezyostem święeie dzie­
sięcioleciA 14-ej dywi'Lji pieehoty 
wielkopolskiej. 

Ur.o~5tośi te odbyły się pn;ed 
południem pr'LY pięknej pogodzie 
w o'bOOe wojskowym w Bi'edrn­
at:a. 

Pr 

aD ia - ODce 
na elektrrfikacie 6 oiew ., dziw 

pOZUQa zasadniczo zaakt:eptowana. - KODt:ern wnió51bg 
okolo 100 mU'łonów dolarów 

Warsz. koresp. "Głosu Poran- nów dolarów, a w ciągu Pierw-I Fakt wniesienia podania skim", eo w kołach faehowych 
nego" telefonuje: szego roku budowy około 20 przez Harrimana został ostatnio uważane jest jako zasadnicze 

Do ministerjum robót publicz miljonów dolarów eonajmniej. ogłoszony w ,,Monitol'ze Pol- zaakceptowanie propozycji. 
nyeh wpłynęło w dniu 14 stycz- -- -----= Celem pertraktacji z rządem 
rua r. b. podanie firmy "W. A. Prz,a, I n-.epowodzenlua w sprawie udzielenia koncesji i 
Hal'1'iman and Co. Ine" w No- omówienia warunków bliższych 
wym Jorku o udzielenie jej kon lotu transatlantyckiego dr. Eckenera przy. jedzie do Polski dele~at kon 
eesji rządowej na wielki zakład cerou Harrimana p. Rossi, któ-
e1ektrvczny. TULON, 20 maja. (PAT.) -I djencję u podprefekta, któremu ry prowadził jnż poprzednio z 

Zakład ten stanąłby nad Du- Attache ambasady niemieckiej oświadczyli, iż pragnęli osobi· l'smienia tego koncernu szereg 
.-y jechał do Budapesztu najeem prawdopodobnie, a wy- w Paryżu przybył tu samolotem ście złożyć na jego ręce w ill1ie- I'okowali o nabycie akcji róż­

WARSZ.AWA. 20.5. PAT. Dziś o twarzana w nim zarówno prze. i złożył życzenia dr. Eckenero- niu swojego rządu podziQkowa- nyeh przedsiębiorstw metalur-
uapęd woduy jak i eieplBy mer wi, poczem wsp6lnie wystoso- nia dla rządu francuskiego za gieznych ł węglowych na Gór­

godz. lO,4.5 ~em wyjeehał gja elekłryezna zaDałaby prze- wali podziękowania do PoitJf'are wszelką pomoc. udzieloną do- nym Śląsku oraz Bankn HaudIo 
- Budape.v.tn minister spra.w za.- szło 30 powiatów na terenie "'O- go, Brianda i Leyguesa. nr. browolnie sterowcowi, jego ~:\- wego w Warszawie, w kt6r y;,n 
granioznyoh p. August Zaleski, te jewódzłw: warszawskiego, łódz- Eckener oświadczył, że P"zyczy łodze i pasażerom. p. Rossi zasiada ,iako członek 
gos:y na dworeu przez Yyt.szych kiego, kieleckiego, lubelsklego, ną niepowodzenia lotu była re- PARYŻ, 20 maja. (PAT.) - Rady Nadzorczej. ~admieltil~ na 
~ÓW' )l a ~ s podsekretar krakowskiego I lwowskiego. Sp. koustmkcja motorów przed pod Minister lotnictwa Laurent Ey- leży, że koncern nanimona na­
rJJ8Dl słaml P. Alfredem Wysookim amerykańska ubiega sIę o kou- jęciem raidu. Dr. Eckencr ma nac przyjął zaproszenie dr. w posiadaniu portfelu wi .. !-I;-izo­
Da czele oratI: przez tn«eg charge cesje na przeciąg 60 lat, a sJec niechybną nadzieję. te w naj- Eckenera, który zwrócił się do śei akcJi hut ,.Laur:," ... K~'ó~ew. 
d'atfaboel bólestwa ~o jej kabli podziemnych j napo- bJitszym czasie podejmie jot na pięciu oficerów lotników % Cu- skiej", ... Jłismarc ... " i i~n~'eł1. 

Illinister Zaleski 

'D..J....... p. . • włełrm;reh objęłaby powfenelr- nowo. ~~ .~ j en - Pierrereu, % propo;l:y~ją od Koneem te? 2'lah·mlma. 111.010 
P. .-~ ep. • ministrowi Z"le nlę okOło 80.000 km.. kw. TULON, 20 maja. (PAT.) - bycia na pokładzie ZeppelIna po 45.000 robotnIków na GOl'nym 
lIkiem1l ~ " ~6ły.. W razie uzyskania koncesji Dr. Eckener oraz przybyły tu z dr6źy do Friedrichshafen, Śląskó, w rękll .lt'~o l'JIll,iduje się 
celDIk wyddah1 poludni!owego li. spółka Harrimana musiałaby \ Paryża attache ambasady nie- Nowe motory dla Zeppelina 75 proc. proolll'l~ii ielax~,. 23 
a. ~ po GtlDther on. eekl:e\a.n. po woieśe og6łe.m. '70 do 100 mUJo- młeekiej Clodius prosili o au- przybyły już dzisiaj. proc. prodnkcft w~~Ja. mftt>7.lUl 
<' .... ezę'~ produkcfl 'Ił a:'.' m'az "'y­

IlnRID 
ndll prezeselB CiJl'u 
prezesem rady komi­

sarzy - Syrcow 
JfOSKW A, 20. 5. PAT. !fa. pi.6IW 

e.e:J le8ji centralnego komitetu wy 
,kllmaiW"czegIO ZSRR.., wybranego 
przez kongres Sowietów ZSRR., 
łaÓQ' II8okoDcr;yl It~ ostamio, wy­
kamo pcmownie KaJinina. na. stano 
:wEko pnewodnicz/łCego komitetu. 
~ydlum eentra1neg-o komitetu 
:wykona.wcze&'O ZSRR. wybra.ło ra 
4ę komi8a.rzy ludowych • prer.e­
f!em Syroohem, byłym ozłon1ciem 
~ prezydjum komitetu 
wykon~o Syberji. 

UrOGzyste otwarcie 
w)stawy w Barcelonie 

BARCELONA 20.5. PAT. Wozo 
raj przy bardzo pięknej pogodzłe 
odbyło eię ur~ytSte otwa:rei-e wy 
stawy międ~odowej. Od weze 
mego r&na. uJieami przepływały 
tłumy pubłieznoki. Wszystkie 0-

kręty Btoją.ee w porcie, wśród któ 
rych Ulajdowało 8'itę '50 okrętów 
wojennych Hiszpanji, Francji, An­
głji, Włocb, Portugalji: i Da.nji, 
były W9p!mia1e udekorowa.ne. 

Orsza.k. królewski witany był en 
tuzjastycznie Pl'Z"z tłumy publicz 
IlOŚCi. 

Po otwarciu wystav ... y pt'Zt!'Z k:r6-
ta. rozległy się oklaski, salwy dział 
&krętów wojennYGh, i c1ź"'it;:ki hy­
mnu narodowego. 

RAm S"lfnn 

,,(451 N O" 
Pocz. sea1ilSów o godz. 4.30, 6, 8, 10 

Dziś premiera! 
.,łnlollJ kochanek 

APl n 
: J • , " .;. ".' : •• / • 

olśniewa, Dor,wa i zachwrca iako 
pirat w DCdeinJDI dramacie D. t.: 

ila 
'1 , 

Orkiestra pod batutą. kapelmistrza LEONA KANTORA. 

lłłcmo§e prodnkt"ll rynku 
Pnebleg pertraklaf"jł w t~j (]o 

niosłe.i sprawie oczekiwany iest 
w kołach gospodarczych zarc\w­II no Polski .iak i Stanów Z.ledno... 

II ezonvch z dużem zainteresowa­
niem. 

II Korespondenci warszawsey 
pism i agencji prasowyeh ame-

II rykańskleh przetelegrafowali na 
tychmiast za ocean fakt nrzęflo II wego ogłoszenia propozyc.ii po 

II 
4 miesiącach od je.i złożenia, do 
da;ąe do tego obszeme komen. 
tarze. 

1 .. 2CU , 

Święło lomicze 
we Francji 

q 

VINCENNES, 20 maja. (Pat.) 
Odbyła się tu uroczystość otwar 
cia narodowego świQta lotnicze­
go w obecności wybitnych oso­
bistości ze sfer wojskowych i cy 
wilnych portugalskich, hiszpan­
skich, czechosłowackich i ru­
muńskich. Dziś rano liczne rze­
sze publiczności przyglądały się 
z zainteresowaniem pierwszym 
pokazom. 

VINCENNES, 20 maja. (Pat.)' 
Pierwszy dzień narodowo świę­
ta lotniczego, na które złożą się 
liczne ćwiczenia lotnicze, odbył 
się w obecności prezydenta Do­
umergne'a, szeregu wybitnych 
osobistości oraz licznie zgrom a . 
dzone.i publiczności. 

Aresztowano 10 komunistów, 
którzy usiłowali urządzić mani· 
festację. 

p ARY'Z, 00. 5. PAT. Wobec ztt., 
powiedzianych pn:ez komunist6l1 
prób sabotażu w czasie zjazdu lot 
niczego W VinceIUles, aresztowano 
5 osób; ponadto władze podjęły su 
rowe za~umja. ochronne, 
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Ogólnopolska konferencja dZialaa, oświatowrch rzu a 
zmian, martwei struktury szkOlnej 

has o za ,8 nic ej 

Komitet organizacyjny mię­
dzynarodowej konferencji 0-

światowej w Cambridge, mają­
cej się odbyć w lipcu rb., zapro­
sił do wzięcia udziału w tej kon 
ferencji także i oświatowców 
polskich, nadsyłając zaprosze­
nia do ministerstwa wyznań re­
ligijnych i oświecenia publiczne 
go. W związku z tern ukonsty­
tuował się w Warszawie komitet 
delegacji polskiej, kt6ry, pra­
gnąc zebrać odpowiednie mat er­
jałv do wvstl'lDienia za~anica, 
zwołał z kolei konferencję oświa 
towców polskich do Kazimierza 
nad Wisłą w dniach od 9 do 12 
maia. 

Konferencia ta. miała charak­
ter niezwykły, odbiegający za­
równo pod wzgledem organiza­
cvinym.,iak i pod względem pro 
gramu obrad-daleko od wszyst 
kich konferencii oświatowych, 
jakie dotąd w Polsce urządzano. 

PierWsza niezwykłością było 
to, :Te na mieisce konferencji wy 
Jmmo nie wielkie miasto, gdzie 
naiczęściei tysi~ce atrakcji wiel-
komieiskich odr:ywa uczestni-
ków od właściwe i pracy, lecz 
mhl~teczko prowinc.fonalne, po­
łożone jednak w piękne'; okoli­
cv, gdzie bo~actwo natury wy­
twarzało nastrój spokoju, zna­
komicie sprzyjający tego rodza­
ju I)bradom. 

Do niezwykłych zaliczyć na­
Jeżv i ten fakt, że konferencia 
:rgromadziła wszvstkich oświa­
fnwców bez względu na ;ch prze 
konania polityczne, a. także -
po raz pierwszy oświatowców, 
pn:edstawicieIi mniejszości na­
roil0'wych. 
Nowością również była sama 

istota konferel"lcii tj. PTO/!I'am 
obrad: na porzadku dziennvm 
znaidowały się ' referaty wyłącz­
nie treści teoretycznej, do wy­
~łoszenia których zanroszeni by 
li w pierwszym. rzf'czie profeso­
rmvie uniwersytetów nolskich, 
jak i wolni uc~eni, a także i za­
wodowi oświatowcy, badający 
naukowo te za~adnienia. 

Organizatorom konferencji 
chodziło w tym wypadku o to, 
aby wszystkie doświadczenia o­
światowców -praktyków prze­
świetlić promieniami nauki i 
dać przez to mocną podbudowę 
do dals'l"eJ pracy, względnie wy-

tworzyć kryterja do rewizji do­
tychczasowych metod, gdyby się 
one okazały błędnemi. 

Referaty wygłosili: prof. so­
cjolog.ii p. Znaniecki, p. N. Pe­
rzy6ski, naczelnik wydz. oŚw. 
pozaszk. kurator w Poznaniu, 
ks. pasłoT Seefeld dvr. uniwer· 
sytetu hldowego w Dornfeldzie, 
p. A. Konewka i Kornilowicz, 
przedstawiciele instytutu kształ 
cenia dorosłych w Warszawie. 
W dyskusji zabieraTi głos uczeni 
i oświafnwcv tei miary co: Krzy 
wieki, 'Veychert- SzymanowsluI, 
Radlińska, Radwan, Nowicki i 
Kopciński. 

NajbardzieJ rewelacyjny cha­
rakter posiadał referat prof. 
Znanieckiego, który, mówiąc o 
~anicach celowego wychowa­
nia, postawił tezę, iż celowe wy­
chowanie jest morliwe wńw­
czas, gdy objekt naszego wycho­
wania posiada trwałe układy 
nsvchiczne. Układy takle mają 
1stnieć tylko 1J człowieka doro-
słego. Sprawiają one, jż sfera 
OTzvczvnowości i możliwości 
~klltków jest S'l"ersza, a. przeto i 
konsekwencJe wpływów s!:). pe­
wnieJsze, cboć wpływ na doro­
słych lest trudny. Tylko więc o­
soby dorosłe mogą być przed­
miotem celowelto wychowania. 
Wzulpdem dzieci i młodzieży 
możliwe .i~t tylko działanie po­
mocnicze. Mv zaś działamy od­
wrotnie, wychowujemy dzieci, 
a z::\leC31T1 V snrnov.TVchow::tnif" do 
rosłym. Bfl'ld Homaczy się tern, 
że potrzebu.ie społeczeńshvo 0-

sóh dorosłych i :re dziećmi ła­
twiej jest rzadzić. Nonsensem 
iest twierdzenie, że dziecko po­
trzehuJe wychowania, a dorosl'y 
- nie. Dziecko wymaga tylko 
opieki, dorośli zaś więcei potrze 
boJą celowei pracy wvchowaw­
czej. Dowodem - tysiące błę-

dów, jakie popełniają dorośli w 
życiu prywatnem, społecznem i 
politycznem. Skuteczność pracy 
oświatowej wśród dorosłych jest 
tern większa, im głębiej pozna­
my kompleksy psychologiczne 
poszczególnych .iedno,>tek i odpo 
wiednio do tych możliwości za­
kreślimy plan pracy wvchowaw 
czej. 

Dalszem niejako rozwinięciem 
tego tematu był referat p. N. 
Perzyńskiego, który omawiał za 
gadnienia ekste'1sywllości i in­
tensywności w pracy oświato­
wej, dowodząc, że dotycbczaso­
we systemy pracy oświafow('j 
miały charakter ekstensywny, 
iako wynik zbvt ~7.eroko zal<:re­
ślonych, choć skądinąd szlachet­
nych w założeniu, -- dążeń do 
udostępnienia wiedzy wicndm 
masom ludzkim naraz. 

System ten możnaby poró­
wnać przez [\'lfllo(1'i~ z ~l tn U!, 

stawi(\nvm stołem, z którego 
mógł każdy hrać co chcial. Kie­
runek ten. był aspontaniczny, 
3DsvchoI0<7j"7n v i nip. (b jrc;" 
możności kontrolowania wyni­
ków. Przeciwstawieniem do te­
po svsternu iec;ł svstem nnwv -
intensywny, który za punkt wyj 
ścia w pracy oświatoweJ bierze 
osobowość jednostki. Oświato­
wiec musi swą pracę indywidu­
alizować, uwzględniajac struktu 
rę psychiczną jednostki, szanu­
.ląc jej pog1l'!dy na świat, wytwa­
rzaJąc szersze zainteresowania 
przez wcil'lganie ludzi w sferę 
wspólneJ pracy. St~d koniecz­
ność ustalenia nowych zasad 
pracy oświatowej. 
Ponieważ JednosteK o wybit­

nef strukturze psychicznej uła­
twia ll'!ce.i indywidualny system 
wychowawczy jest niewiele, na­
leży wyławiać jednostki aktyw­
ne, tworząc z nich zastępy przo-

•••••••••• t ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 

leair 19doWlki w Sali Filharmonji 
Dziś i jutro o godz. 9 wiecz. Gościnne występy artystki teatrów 

Niezłobina i Maksa Reinharda 

Lidii lackiej 
w sztuce P. t. "lego Ż,dowskie DziewCIelI 

WspaniaIJ DOdw6jny DrOgram 
L II. 

"CZB ne Sylwetki II s I S D 
w najnowszej arcypikantnej farsie 

(Bohaterowie świata podziemnego) 

"Mlt~y l PRlf~lK~DAMr' z udziałem: 
MARY ASTOR i 
EDMUNDA LOWE 

"ł:ZllIłY" już wkrótce na ekranie ,,(ZtiRY " 

Wkrótce w kinie "Palat:e" 
wznowienie najpot~żniejszego filmu jaki kiedykolwiek stworzono - " 

" 
ar 

t" 
podług nieśmiertelnego arcydzieła LWA TOŁSTOJA z udziałem dwóch pot~g ekranu 

downik6w, które odpowiednio 
ukształcone pójdą w życie, pro­
mieniując naturalnemi walora­
mi, umocnionemi przez intensy­
wny sposób wychowania. Eks­
tensywny czyli bezpośredni spo­
sób oddziaływania wychowaw­
czego może mieć zastosowanie 
tylko w odniesieniu do tłumu ja· 
ko grupy psychicznej o wsp6l­
nem zainteresowaniu, w celu wy 
wołania efektów natury uczu­
ciowej. 

Aczkolwiek prócz tych dwuch 
wygłoszono .leszcze trzy refera­
ty: ,,0 zagadnieniu oświaty o­
gólnej i praktycznej" (dr. See­
feJdt). "Jednostki aktywne, ja­
ko objekt pomocy kulturalneJ" 
(Korniłowicz), - "Aktualne za­
gadnienia oświaty dorosłych w 
Polsce" (Konewka), - porusza­
jące sprawy o doniosłem znacze 
niu. to jednak trzydniowa nieo­
mal i gorąca dyskusja obracała 
się wokół dwuch pierwszych, a 
właściwie wok6ł zagadnień po­
ruszonych przez prof. Znaniec­
Jd~~p', . Prskusja w pierwszych 
momentach miała charakter dra 
matyczny, szczególniej wtedy 
gdy na. trybunie występowali 
przedstawiciele nauczycielstwa 
szkól powszechnych czy śre­
dnich , pracujący po kilkadzie­
siąt lal na. niwie pedagogicznej. 

ników w kształtowaniu osobo­
wości drogą pracy nad sobą, pod 
kreśJano niedociągnięcia w spJa 
wie granicy wieku osób młotło. 
cianych i starszych, lo jednaIt 
mam wrażenie, że istoty wywo­
dów prof. Znanieckiego nie oba­
lono. Tembardziej, że Se('łzlwy 
uczony prof. L. Krzywicki cało 
kowicie poparł wywody swego 
kolegi, dając przykłady z życia 
swych własnych dzieci, które 
poszły zupełnie inemi drogami 
w życiu, niż przypuszczał ich oj 
ciec. 

Jeżeli chodzi o praktyczne wy 
!liki - ustalić możnaby na~tę­
pujące wskazania: 

1. należy dążyć do zmiany 
martwej struktury szkolnej, ma· 
.iqcej na uwadze, że trzeba wy­
tworzyć dla dziecka odpowic<\· 
nią atmosferę, w kt6rejby si~ 
swobodnie kształtowała jego in­
dywidualność. 

2. winno się prowadzić 1), \U­

nia nad ustaleniem metod celo­
wego wychowania dorosłY(' h, 
pozostawia.iąc dalszą swohod~ 
pracy nad sobą tvlko jednost­
kom, które od młodości idn S:l' 

modzielnie. 

3. przypuszczalnię - najwła-­
ściwszym sposobem wychowa­
nia dorosłych jest system zespo-

Zastrzeżenia względem no- łowy .lednostek aktywnych. 
wych myśli, wypływające z prze 4. należy przeprowadzić rOl­
świadczeń o wartości systemów graniczenie między udzielaniem 
?prawianych w ciągu wielu lat wiadomości jako celem szkhtv, 
Jcb prac}' - często g6rowaly a kształtowa~iem osobowości la 
nad aplau!em w stos~n.ku. do ko .ledynem zadaniem niczał<':;. 
przedstaWl?~ych na zJezdzle h~- nej oświalv o cnuraterze ogól. 
sel. I ChOClaJ; wysuwano ważkIe nYm. 
argumenty, osłabiającp tezy '" 
prof. Znanieckiego, jak system 5_ w pracł" osw,latO'l\"':.l :-kl:l~ć 
Daltoński, szkoły pracy, jak li- nac~sk .. na Jako§c wymkow, Ill~ 
czne fakty, że osoby dorosłe do-I na Jlosc. 
chodzą jednak do wielkich wy- .Tan Augnstyniak 
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~ ~ • Wymarzona para kochanków • 

III Vilma ank" i ona d C I \\1 
~ w fascynującym dramacie erotyezn;m _ " ~ 

~ "P C ~ Balons deI Rio i Rod la RocQue 
ł-, MM ,HM .. _iMłA»ifMUf 
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I~ ...;.,.., .=,. ,~if.(', l "I.lllU" ~ 
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~ dals'1:Y). I czas bijatyki POfosta",'ał wi- l bie plecy - moźe sobie pani - Czy pan czegoŚ szulia"? -\ Bob nienawidził Marietty, i to 
Nikt w hotelu Rudego Johna dzem, choć swędziły go ręce, i poszu~ać inne.go towarzystwa .. spytała Marietta. właściwie dlatego, że nie miał 

. . dz' ł d óJ'nem ży- ze wszystkich napadów, które MarIetta uSIadła na fotelu I - Tak. Niema serwetek. Czy po temu żadnego powodu. 
me Wle la o po w ., ł k " b ł k" ". h t t t ? C ż·..:I-. M 'tty· ' wta' mnl'czała mu proponowano, ZgodZIł SIę zaczę a raJac u ecz I I smaro- pam mme uwaza za o en o a - zy pan llwa a Się za uu-
on arIe , nIe Je . bab" . ł A t' t h t t t? b . t..·· t et swego ojca tylko na Jeden; na o r owame wac Je mas em. - co o Jes o en o - rą parŁJę, - spya1a Iromcz-
~aś ~ o ~~w h . iedzy 'od' orobowca Don Dieg6w. I ta eska - Pan nie jesteś dla mnie bar Bob Z wściekłością stłukł swo nie. 
"'dzę CłUlrO lOnyct pIen

WI
: Padu: pO ada napewnoby nie doszła do dzo uprzejmy, - rzekła, - mo- je jajko i rzekł: Wydawało mu się to bezczel-

awa a swemu vrano , . kł' ·t il ł? H t t . ś ś . h' l' ść ..:1_ be, który brał je,- nie pytając o s~utku. Lecz ~far~etta po O.CI a że pan e spa - o en OCI są czem w ro- no Clą, c oc wątp IWO co lN 

źródl z kt6rych J'e czerpie. SH~. z Padu~e I u?le~!a .na kl~ka Bob szybko skończył swą ran dzaju prosiąt ziemnych; cho- jego wartości była całkowicie n-
o., dm do swe] przYJaclOłkI. Jej 0- ną toaletę i podszedł do stołu: ; dzą nago i przez cały dzień wy- sprawiedliwi ona. Bob nie mial 

Marietta z nie zwykłą zręczno- strzegające i proszące oczy nie -Doprawdy, bardzo źle spa- grzewają się na słońcu. ani grosza w kieszeni, a konto 
sd1\, lawirowała nad brzegic~ stały wiec na przeszkodzie i Ku- lem, - mruknął. - Przez calą - Ach! l\'lyślę, że to musi być u Rudego Johna było mocno 
przepdci. Wyciągały się po mą ba 'zdecydował się na wyprawę noc myszy tańczyły po pokoju, cudownt.: życie; chciałabym być nadwyrężone. Jego obecne poło­
bnldne ręce, lecz zawsze potra- cmetarną. Jedna nawet przebiegła mi przez \ hotentotem. żenie nie robiło świetnego W~ 
,ma się z. nic~ wymknąć: Była Lecz wogóle znajdował się on twarz;. to byl.o obrzydliwe. . - Życie hot~nt~tó~ ~a sw.! żenia. Marietta miała zupełne 
jeszcze metkmęta, eo mozna. u- na drodze do poprawy. Było to I MarIetta mIlcząc nalała kawy'.' .t-,. - mÓWIł ZJadlIWI!::' B~Il; prawo powiedzieć, iż nie zamie­
wdać za prawdziwy end. BIały całkiem widoczne i zaczęło na- do filiżanek i jedną postawiła /- .... a i w którym te stworzenia rza wiązać swego losu z losem 
kwiat nie~ości kwitł na. ?aj- wet psuć mu opinję. Ktoś z go- prz~d Bob.e~l. Następnie zaczęła II?ies~kają, jest. olbrzymi .. O .ile takiego, jak on, ezłowieka. Cho. 
gorsz. fmietnisku. Ma~a pamen- ści kiedyś zaproponował, aby na otwierać Jajko. Bob rozglądał I.!'lf! me. chce, me. trzeb!1 SiedZIeć dziło jej tylko o nawiązanie z 
b potrarJla otoc.zyć SJę kolcza- zwać go ,.,nabożnisiem". Copraw się po stole. PJ;ZV kuDŚ tak blISko, Jak n nas. nim krótkotrwałego stosunltll. 
stym. drutem. WIelu probowało d8. Imiałek stracił na nrej odwa Była przecież prostytutką. Dlą 
!lut wtargnąć .do małego ogród- dze dwa zęby, ale opinja Kuby- Boba my§1 ta była odpychajllca. 
Im j zerwać plę1rn~ roślinkę, ale Oirorka jeszcze się mocniej za- Ze swego pokoju udał się 
uapa.atnicy szybko się eofan, je- chwiała. wprost do pokoiku biurowego 
'clyncmi ich trofeami. były kra- Pod jednym. tylko względem Rudego Johna. Spytał gospoda-
we rpGJ od paz.nok:si małej kot- wszystkie zabiegi Marietty pozo- rza, ery nie może mu dać inne-
a stawały bez skutkn. Gdy spytała go pokoju. 
,Madefta często łOt:Dl1lwlah x ona np .... morrn "'''7'11 ('\;"l'I: .,Czy John spojrzał Da niego z pod 

oJcem. Kuba ~g6rek pl'lOyzwY- nie cheiałbył się zabra~ Cło Ja- oka i probując uŚtDiechnąć 'ę 
e:załł się do niej, ezuł nawet do kiej:i uczciwej płaCY!" - Kuba uprzeJmie, rzeM łago~ 
~feJ pewien sentyment. kt6ry w Og6rek spojrzał na -nią tak, jak- - Pokoje wolne sę. proszę 
~e.fszych warunkach Da- by m6wiła o końcu świata. Po- pana. Lecz pokoje wolne majdn 
pewno przerodn1by się w praw- tern nderzył się ręką w czoło i ją się na poddaszu. Jednak mu--
drlwe ojcowskie nczncie; dziew- rzekł: szę pana ostrzec, że nie są one 
aęcln udało się nawet osiągnąć - Słuchaj mała, uważaj na tak ł8' iak pok6j nt". 17. -
pewien wpływ. na niego. Nie pił siebie, mnie się zdaJe, że w twej Przez dl,~lry w dachu trochę 
lJd' tak wrele, Jak przedtem; pod gł6wce eoś się popsułol ciągnie i ściany są nieco wilgot. 

ROZDZIAŁ xm 

la ocha 
Po raz pfetwszy Marletta no-I Bob pokręCll głoW':\ i spojrzał 

eą ddeTua swój pok6j z mężc:-.yz w stronę ł6żek. Były puste i rów 
In\. Ta młoda dziewczyna, kt ;":"a no zasłane, 

Pan musi się we mnie zakochać ... 
objawiała trudną do zrozumie- Podszedł do umywalni. Misk'a 
ma ZIlwrlęto~ć w obronie s iVej była erysto wymyta, w dzbanktt 
enoty, nie wdhała się ani ,HI - czysta woda. Bob zaczął się 
~wilę, gd~ ~hodz~ło o oddani!: myć. Nagle opanował go wczo-I' Pozatem moje jajko jest za I na szyjka i zgrabna główka, po-
SJę mężczyzme, kte rego L-ch21a rajszy gniew. Z mokrą twarzą i twarde. dobna była do egzotycznego 
, Bob zaryzy~owAł swojem ~Y nagą piersią wyskoczył na scho- -Lubi pan miękkie? kwiatu, owiniętego w jedwabną 

Clem dla Ma~Ie~ty; była WI~C dy i przechylając się przez pOr - Naturalnie. bibułkę. Bob tak silnie odczuł 
gotowa ,POŚW~ęCIĆ . m,? swoJe. ręcz, krzyknął: -No, to dobrze trafiłam. - to porównanie, iż pochylił się 
Tak byc mUSiało. l)wazaia to za - Gdzie są ręczniki, do stu Bob energicznie rzucił na nad Mariettą, myśląc, iż poczuje 
praw<! natury, ,kt?remu uległa djubł6w? Czy mam ~rzeć się talerz swą łyżeczkę. zapach storczyków. 
c?~tme, prz:-kreslaJąc. be; waha serwetą. czy też chcecie, abym - Rozumiem, - krzyczał, - MarieŁta śmiejąc się odwróci-
n~a ~szystkle za~trzezem3, wy- na mokre ciało włotył llbrauie':' pani postanowiła mnie dcnerwo ła głowę. Bob pochylił się jesz-
D1k~~ytce z UCZU~l!ł wstydu. Z dołu uka7.ała się uHła bm:ia wać, nieprawdaż? - cze niżej, chwycił bułeczkę i wy 

~ie przyszło Jej na myśl, że l\IarieUy: - Postanowiłam tylko, że prostował się gwałtownie. Gry-
~ę~czyzna, kt6r;g.0 koc?a, mo- - Dlaczego p~n tak 11.:, !yczy'~ pan musi się we mnie zako- ząc bułkę, zaczął dalej spacero-
z~ J.ą zle zrozumle~;. Dopler? p.6~ - :,pyŁała, ,- P. zynos7Q pa 1111 chać,- odpowiedziała MarieUa. wać po pokoju. 
.mc), gdy zrozum.wła, w .l.akl~ I1:ci.~,:ki, lec!. pros'! o spokf.j: Bob uśmiechnął się z poliło- - Prawdopodobnie, - rzekł, 
śWietle uka7.ała SIc,: BobOWI, me Mrucząc, wrócił Bob do poko- waniem i rzekł żartobliwie: - pani postanowiła wyjść za 
za~vD.l~a.ła się ?degra~ komedji, .iu. Otworzył okno i wychylił ~ię - O ile pani rzeczywiście mnie za mąż. 
kto~e.l ząda kazdy męzczyzna 0(1 przez nie na ulicę. chce do tego doprowadzić, to - A poco mam to czynić? -
kobIety. ... Po chwili nadeszła Mariełta. oświadczam, że nie wybrała pa- spytała MarieUa. - Czy pan u-

Bob po raz drugI obudZIł Sl~ Pod pachą miała dwa czyste ni właściwej drogi. Izolda nie waża się za dobrą partję. 
~od dachem Rudego Johna. Był ręczniki, w rękach zaś trzymała zdobyła Trystana za pomocą Bob zatrzymał się w środku 
Jes~cze b~r~zo zmęczony, ale tackę, na której !ltał dzbanek i twardych jajek. - pokoju i mruknął: 
słonce .śwlec~ł~ mu ~ ros' , w dwa kieliszki z jajkami. - Kto to jest Trystan, i kim - Padube ma rację; pani jest 
twarz, l vbUaZlł(l ,3:.' ·ba. Poru- Zam.knął okno i rzekł: jest Izolda? - spytała Mariełta. żmijka, MarieŁto. _ 
styl SIę tak .gwa·towflif' . 'lf> o - Przeziębiłem się i dostałem - Ach! - westchnął Bob. _ Padube nie ma racji, 
mało co me, złam.ał. poryczy kataru. 1 t ( Zapiął marynarkę i wstał, kil jestem miłą panienką i pewnego 
k~n~py. Podm6sł SIę 1 spoJrz~- - Poco pan nago wyglądał ka razy przeszedł przez pokój, dnia - mocno mnie pan poko­
m~ Jego padło na stół. Był ZdZl- przez okno, - zauważyła spo- poczem zatrzymał się w pobliżu cha. 
~Iony. Na obTusie leżała czysta. kojnie Marietta. - Ludzie przy Marietty. Bob wziął do ręki czapkę: 
bUl!a s~:~etk~,. na niej stały katarze strasznie brzydną. Spojrzał na nią uważnie. - Może do tej chwili, pani 
.dw.lC. fIlI.zankl l kos~yczek ze - O ile się pani nie podobam, l W swej prostej, białej bluzecz się po raz drugi urodzi, - rzekł 
~leZeJllI bułeczkamI. mruczał Bob wyciera..ac Bo-. ce.. ~ k.tóW w:iłani$ si~ ci.em- ze .złościaj ~ .% połpoija 

ne. Do siennika można nasypać 
świeżej słomy, to jeszcze nie jest 
naJgorsze, lecz ja uważam za 
swój obowiązek, powiedzieć pa­
nu o wszystkiem, poniewat 
znam pańską wrażliwość. -

-Wszystko mi jedno, chcę 
tyłko mieszkać sam. -

- Aha! No to dobrze, tam 
na górze, może pan mieszkać 
sam. A raczej nie zupełnie sam. 
,V tych pokoikach na poddaszu 
są, jak to powiedzieć ... tam są, 
przepraszam pana, panie Bobie .. 

-M6w pan wreszcie! 
- Tam są pluskwy! - wyją-

kał gospodarz, cofając się wty! 
- Z pluskwami mieszkać nie 

będę, zostaję w pokoju 17-ym, 
ale musi pan dać tej pannic in­
ny pokój.-

Gospodarz odrzekł łagodnie: 
- Panie Bobie, mój hotel jest 

bardzo przyzwoity i elegancki. 
Ale mamy tylko pokoje o dwu ch 
łóżkach, a i te są prawic wszyst 
kie zajęte. W niektórych śpi na­
wet po kilka osób. Można więc 
zamiast MarieUy umieścić w 
tym pokoju inną kobietę, lecz 

ja panu tego nie radzę, panie 
Bobie. Mariełta jest słodka i mi­
ła, najlepsza ze wszystkich, a 
może panu się dostać ktoś o 
wiele gorszy. Co pan ma do 
niej, panie Bobie? Przecież pan 
Jest mężczyzną! A może pan nie 
lubi kobiet i chciałby pan miesz· 
kać z mężc~yzną. Możemy (1 

tem Domówić. 
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W dniu 19 maja r. b. zmarł w Berlinie po długich i ciężkich cierpieniach i tamże 
pochowany zosŁał nasz naj ukochańszy 

B. P. 

LJA 
przeigwszg la. tł5. 

inźgnier 

o strCl:sznym tym ciosie zawiadamia krewnych, kolegów i przyjaciół w głębokim 
żalu pozostała 

Uprasza się o nie składanie kondolencji. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy o przedwczesnym 
z~onie ' prokurenta naszej firmy 

D. P. 

Inż. 

zmarłego w dniu 19 b. m. w Berlinie .. ",._Oy 

Wiadomości bieżące 
REJESTRACJA CUDZOZIEM-

ców. Dziś i jutro winni się stawić 
do rejestracji w starostwie groch­
Idem wszyscy cudzoziemcy za-­
mieszkali na terenie m. Lo<hi o na. 
zwjskach na lit. W. V. Rej.estruj:r 
cy winni przynieść ze sobą dowód 
osobisty stwierdzający ich tożsa­

moŚĆ osobistą i przynależność pań­
stwową., oraz dwie fotografie z 0s­

tatnich C"Zas6w. 
NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 

dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(pabianicka 50); K. Chądzyńskie­
go (piotrkowska 164)~ W. Sokole­
wlcza (Przeja.zd 19); R. Rembieliń­
skiego (Andrzeja 28); J. Zundelewi 
ma (piotrkowska 25); K.asperkie­
wicza (Zgierska. 54); S. Trawkow­
skiej (Brzezmska 56).. 

l 
Wł6kienniczej S 61ki Ikainej 
. fj -nt! n i S-

Z powodu przedwczesnej nieodżałowanej śmiercł 

inż. Elja z • 
I 

członka Preudium Zanad.u '·wa "OrtlI w lodzi 

wyraża swe szczere współczucie żonie i rodzinie 

Zarzad T -wa "Ortll . 

Nr. 106 
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'In DańslwD\VJ zjazd lokatorów 
" lOdzi 

prza sliRVi nądowi nowe źródło zdobycia funduszów na rozbudowę 

bary n mych władz i zmiana statutu zjednoczenia 
Lótti gościbt w ehJgn Ciwueh gły być u:a._ z.je1dzie reprezenło- cłiwałono przystąpienie do mię­

osta tnich dni delegatów zrzeszeń wane. dzynarodowej organizacji loka­
lokatorskich ze wszystkich stron Obrady prowadzone były w torskiej poczem pod obrady wc· 
Polski, na dzień bowiem 19 i 20 nastrojn bardzo poważnym., lecz szły zmiany statutu. 
b. m. w myśl nchwały między- zbyt rozwlekle; każda prawie Po bardlW długieJ i ~cej dy 
narodowego kongresu lokato- sprawa była niepotrzebnie roz- ~knsji o godz. g.30 odrOCZ"l1Q 
rów w Pradze, a z inicjatywy wałkowywana, mówcy po dwa i obrady do dnia następnego po­
łódzkiego tow. ,.,Lokator" zwoła- po trzy razy mówili to samo itp. czem delegaci udali się Jrł kola­
ny był do naszego miasta ogól- Po odczytaniu depesz powitał cję, w~rdaną przez tow. "Lokit­
nopolski zjazd związków lokato nych i przesłaniu życzeń rychłe- torO<. W poniedziałek rano go~­
rów i sublokatorów Rzplitej Pol go powrotu do zdrowia choremu cie zwiedzili domv towarzystw:: 
uJ·eJ· wiceprezesowi łódzkie!:w oddzia- L k t" ' l K' · . " " o a or, przy n. f:nlga, 

Celem ijarou były trzy zass'd- hl p. Konarskiemu, przystąpio- ~dzie oprowa:dz~ni b"n pr ;e~ p. 
tticze sprawy: t) zorganizowa- no do pierwszego punktu porząd Hanemana i dr. Zylbercwajga, 
nie wszystkich związków na te- kn dzie]lI)ego, t. j. do sprawo zda poczem samochodami ma'.{istra­
ren~ Rzpfiłej w jedną silną ca- nia zarządu zjednoczenia. tu udali się na Polesie Konsłan­
Wi; 2' rewizja statutu zjedno- Prezes zjednoczenia p. Ławko tynowskie, gdzie oprowadzani 
ezenia, 3l wybory nowych władz wiez zdał sprawozdanie z dzia- przez wiceprezydenta Rallahkie 
Pozatem na porządkn dziennym łalności zarządu zjednoczenia,~, ławnika Purtata i inż. Liso", 
tignrowały jeszcze sprawy: 1) zaznaczając z zadowoleniem, że skiego zwiedzili dokładnie rałą 
przystąpienia do międzynarodo- ostatnia akcja. mająca na celu gigantyczną kolonję robotniczil. 
wej Ot"gaDizacji lokatorów, 2) doprowadzenie do wycofania z Następnie złożono wi~nit:~ na 
~tralnego organu prasowego i sejmu projektu rządowego zosta grobowcu bojowników z r. HJOf,. 
referaty w sprawie projektów la uwieńczona pomyślnym rezul Wobec późnej goc:ąiny obra-
rozbudowy i nowenzacji ustawy tatem. dy odłożono do godziny 4, w mię 
b ochronie lokatorów. Sprawozdanie kasowe zdał dzyczasie zaś obradowała komi-

Zjazd rozpoezął się o godzinie skarbnik zarządu głównego p. sja redakcyjna, zadaniem któreJ 
'to rano w niedzielę, w sali rady Rozental. było wypracowanie rezolucji i 
ntieJskiej, _ przy bardzo n~ Na rem zamk"nięt9 obrady komisja główna, która miała n-
udZ1ale delegatów Z8.m.leJSCo- przedpołudniowe i odroczono stalić nazwiska kandydatów do 
wye~ _ . ' posiedzenie do. godziny 5 pp. zarządu głównego. 
_ Zja~ ~ imieniem "U; Obrady popołudniowe odby- Po wznowieniu obrad dokoo-

liatora łódzkiego dr. Mierzyn- wały się w sali posiedzeń magi- azono dyskusję na temat zmian 
ski, w imieniu p. wojewody rad- strato. statutu poczem w głosowanin 
ea Tymieniecki, w imienin mag:i . ' • zmieniono § 18 w tym sensie, te 

. stratu j m. ' Łodzi wiceprezydent 'V dalszym cJ1łgn posiedzerrJ~, powiększono liczbę ozłonków za 
Ra1lalski. Następnie z,jazd powi- ",:,ysłuchano refe.r~tu przeds~a~ rządu z 11 na 12 oraz ~ 7 w spra 
tan nnsłowie Kowalski i Zerbe mela wa.rszawskIej spółdZIelnI o dz° ł ł' o d d ,...- . . k' o • b WIe po la u g osow mIę zy e-

Na przewodniczącego zjazdu mlesz a~lOwe] w spraWIe roz u legatów miast na następnych 
:tal)TrnlZOno prezesa Iwowskl'eJ' dowy mIast, referatu radnego . da h 

·asta W R t \ zJaz c. organizacji p. Jana Solańskiego, mI . ~rsnwy p. ?zen a a • . 
który poprosn na. asesorów pp. o. prOjekCIe rządowym. I WTesz- Po zał~twlenm tego punktu 
OT. GIiksmana (Bielsk) i Jasm- Cle bardzo rzeczowego przem6- przystąpIono do wyboru no­
skiego (Przemyśl) a na sekreta- wienia dr. Gliksmana o najistot wych władz zjednoczenia. Ta 
rza p. Hanemana.. niejs~h celach organi~acji 'łd'- sprawa wywołała istną burzę w 

Po kr6tkiem przemówieniu p. katorskIej. Ten ostatm. referat szklance. ~ Wżględ~w, o kM-

8ant.cej a chwilami burznwej dy z przyrostu wartości nieruch o. 
skusji po kilkakroŁnem głosowa mości, pobranej przy przenoszt 
niu wybrano następujący za- niu własności, c) Ściągnięcie za­
rząd: ległego podatku ma.łątkowego, 

Lawkowicz, Witkowski, Ro- rozkładając to na 20 rocznycll 
zental (Warszawa), Sozański rat pl'zy 5 proc. opl'OOentowa. 
(TjWów)~ Burczyk (Kraków), niu, d) Dodatek do podatku do 
Śniady (Poznań), Matuszczak chodowego w wyższych ltategOl 
(By~E{oszcz), dr. Mierzyń~ki, Ha- jach, e) Podatek od niczabudo· 
neman, Konarski (Łódź), dr. wanych parcel budowlanych 2l 

Gliksman (Bielsk) , dr. Grosfeld wyh!czeniem drobnych, f) opo· 
(przemyśl). datkowanie posiadaczy miesz. 

Do komisji rewizyjnej wybra· kań~ których liczba pokoi prze­
no~ pp. Gułaja, Dzingowicza, wyższa o jeden liczbę członków 
Trylskiego, Szwyfa i Endrycha. rodziny, g) Opo€latkowanie do-

REZOLUCJA chodu właśeici.eli realności z 
Następnie bez sprzeciwu u· lokali niepod1egających ochro. 

chwalono, rezolucję treści nastę- ,<Iie lokatorów w wysokości 50 
pojącer. procent nadwyżki ponad esynsz 
"Pot~ująca się klęska miesz- przedwojenny. 

kantowa, spadająca na ludzi pra Fundusze uzyskane ze źródeł 
cy fizycznej i umysłowej narzu- powyżeJ wskazanych winny wy. 
ea nieubłaganą konieczność na- łącznie wpływać do funduszu 
tyehmiastowego przystąpienia bndowlanego i mogą być zużyte 
do budowy tanich mieszkań na wyłącznie na cele budowlane. 
szerszą skalę. Wobec tego ko- DEPESZA 
nleeznem jest zdobycie środków Po wysłaniu depesz z prośbą 
finansowych na ten eeI. Ze o poparcie wymienionej rezolu. 
wzg1c:dn na niemoc pJ:'ywatnej cji do premjera ŚwitaIskiego j 
inicjatywy budowlanej pozosta- marszałka sejmu oraz - do ma­
je jedynie społeczna akcja budo gistratu m. Łodzi z pomięk'owa­
włana na społecznych śI'odkach niem za protektorat i gościnę 
opańa. W żadnym jednak :razie z.latd zamknięto. 
nie mogą być środki na r07..budo 
wę czerpane przeważnie z obcią Po skończonych obradach od·, 
żerna lokatorów, którzy juź te- było się konstytucyjne posiedzc­
ra~ w olbrzymieJ większości pls-. me nowoobranego zarządlL 
eą komome niewsp6łmierne do N0'YY ZARZ:\D 
ich zdolności pł:lłnieze,l. I Zarząd. 7.Jednoczcmu ukons~y 

ZJud uważając bezzwłoezn~ tuował SIę w sposób następuJ~I ' 
utworzenie funduszu budowlane ey! prezes Ławkowicz, wicepre·. 
go za niezbędne, wskazuje jako ~esi: dr. Mierzyński, Małuszczak 
nalodpowiedniejs~e następujaee l dr. CJiksman, sekretarzem wy' 
źrÓdła: .' . brany .. został p. Witkowski, 

ł) opodatkCiwanie ..vłllScieieli skarbmkIem p. Rozental. 
nietuehomo~ei miejskich i wiej- W godzinach wieczorowych 
ski ch, którzy zyskali na inflacji delegaci opuścili Łódź. 
lub redukcji hipotek, b) podatek J. W. 

:Solańskiego, p. Haneman odczy- nagr~ny był h~cznemI o~las- rych WYZ~J wspommałeI?' . , 
tal szereg depesz powitalnych, a kaIDL W szybkiem tempIe li- Wreszoe po dwugodzinne] b. 

więc od międzynarodowego Zw. !'"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ... II·FE!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
lokatorów, od ~rganizacji pras- -
kiej i wiedellskieJ i od całego sze 
rego miast polskich, które z ja­
kichkolwiek powodów nie mo-

Z żałobnej karty 
Dnia 19-5 r. b. zmarl w Berlinie 

po krótkotrwałej ehorobie b. p. 
ini. Elja.sz Wilner. Ztnarly swój 
eały Wolny ozas, całą swą ener­
gję t wiedzę od. wczesnej młodości 
poświęcil sprawom społecznym. 
Pracował w DarIDS'Ltacie, za eza. 

sów studenokich, wśród żyd{)w­

skich socjalistów, następnie współ 
d~iałał przy organi:zowamiu T-wa. 
Emigracyjnego w Polsce i przyc~y 
llił się do p owstania w Łodzi To­
wrur.zystwa Szel'Zenia Pracy Za:wo 
<lowej t Rolnej wśród żydów "OrtU 
w któram brał czynny udział, at 
do ostatniej chwili 

Zmarły od~ się dobrym 
charakterem i wileIką wiedzą -
zajmował stanowilSko kierownika 
działu dziewiaI'Skiego iabqki N. 
Ejll:Jngon i S-ka. 
Cześć Jego paurlęci 

Dnia 20 maja 1929 1'. rozstał się :r; tym światem pneiywszy 
)a,t ó6 m6j najukochańszy m~ Jłasz drogi ojciec i teść 

B. P. 

Norgt: fioldb~rR 
agent firmy Hirszberg I Wllczyński 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, 
dno 21 b. m. o godz. Z-ej po południu :r; domu żałoby przy ul 
Narutowicza 40, o <:zem zawladamiajll pozostali .. nieutulonym 
żalu tona, C6rka, Syn, Synowa I Rodzina. 

Na szlaku ludzkiego nieslcześcia 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W 

dniu wczorajszym targnął się na 
~W6 życi» w mieszkaniu własnem 

przy ul. Srebrnej 13 pozostajll:cy 
b~ pracy 43-letni Antoni &ambe­
łan. 

W bramie domu przy ul. Za­
wad-r.kiej 5 targn~ się Il8. swe ży­
cie przy pomocy zada.ni!a sobie kil 
ka ran w piersi nożem niewiadome 
go .. azwiska mężczyzna licz,ą-cy ) a.t 
okolo ~o. W stanie ni-eprzytomnym 
odwielj(lIiO go do zbiorni Illicj -
skiej. 

NA GROBIE MATKI. Przed 

"W. I. Z. O." Przy ul. Pio,trkowskiej 255 w ce 
Jutro, w środę, dnia 22 maja lu pozbawienia się życia. napił ~ię 

punktu:tln,ie o godz. 8,30 wieczór, kWamL solnego 18-Ietni Ludwik. 
na herbatce tygodniowej, wygłosi Stępnia.k, bezrobotny robotnik !e­

odczyt p. dr. H. Ormian na temat r.onowy. Lekarz pogotowia. 00.­
"Wraź'enhl. z podróży do Pa.lesty- wj(,zł gCl Q{) szpitala w Radogosz-

tygodni'em zmarła w Łodzi niejaka 
GO'Zardowa, którlll pochowano na 
cment8irzll żydo-wakim na Dołaeh. 
O śmierci dowiedziała. się przypad 
kowo oórka nieboszczki :t8-1etnioa. 
Dora, przebyw&~ st&~e vr Wa.t'­
SZ:lwie. W dnin woror3ljsr,ym pn:y 
była. ona, do Łodzi i udal:a się na. 
grób matk.i gdzie wychyliła. butel­
kę jodyny, poozem padła. ni€'pl"zy­
tomna na. grobie. Dopiero po ja­
kimś czasie przeehod~ą.ey grabarz 
l'mentamy lltuwatył ją. wobee 
czego wezwał na.tychmiMt pogoto 
wit! ra.tunkowe, którego lekarz po 
\ldzi'eleniu jej pierwszej pomoq 
odwiÓ'd ją. w stanie bema.dm.jnym 
~ szpiłala lJ Radog:ot'llZOZ11. 

I IY" · Wstęp dla c7.,lonltiń i WPTO-

1
' CZll. (p) 

wadzonych g~ci bezpla.tny .. 

Minister Sławoj-Składkowski 
\V lodzi 

Władze bez.pieC'reństwa maJar­
mowane zostały w dniu wczoraj­
s,;ym Q przybyciu do Łodzi mini­
stra spraw wewnętTWych gen. Sła­
woj-Skb.dkowskJ.ego. Jak się oka 
zalo p. minister Skła.dkowski wra.­
ea.j~ s PowszechneJ Wystawy 
Krajowej w P<mlaniu zatrzymał 

się samochodem przed "Louvrem" 
w eelu spożycia obiadu. N ~ miej­
~e przybyli natychmj,a,st przedeta. 
wieiele władz państwowych, od 

których mbrister odebrał raport 
i po omówieniu całego SUlregu 
kwestji tyczących się naszego mia 
&ta udał się w dalszą. drogę samo 
chodem do Warszawy odprowadw 
ny do grMlic wojewód'Ltwa. ł6d'Z· 
kiego. P. minister Składkowski 

przyjechał w towarzystwie mal­
żonki swej i córeczki oraz szefa 
kancel3.rji ministerstwa spraw we· 
wnętrznych. 

Pobór rocznika 1908 i 1907 
Dziś winni stawić si~ przed komi I PKU - powiat mężc,zyźni roczni. 

sją nr. 1 (pomorska. 18) mężczyźni ka 1908 oraz 1906 i 1907 (kat. ,,B") 
rooamika. 1908 za.mieszkaI'i na. tere zamieszkali w Konstantynowie o 
nie 3-go komiS3Jrj.atu P. P. o ns- nan;wis.kach na litery od A do J. 
zw'iskach na. litery od S do Sy. 

Przed komisją. nr. 2 (Ogr{)dowa 11- KUPOłł UhliOW -
34) mężczyźni 1908 zamieszkali na Y 
terenie 4-go komisa.rjatu P. P. o do kino .. teatru "PRLRCE" 
nMW1ska.ch na. litery U. W. Z. 

Przed komisją. nr. S (Za.kątna 82) 
mętezyźni rooznika. 1907 (ka.t ".&" 
u:al:Mli za, czasowo nie2rlolnych d'o 
słutby WOjskowej w ma.ju i czerw­
tu 1928 lo) zamiesdtaJi na terenie 
vn: komitsamja.tu P. P. o DMwi­

akaab na litery A, B, C, D, E, F, 
Q, H. 

, % terenu powiatu przed komi:sjti 

uprawniający do wykupienia 
2-ch biletów po zł. 1.50 na. 
wszystkie iSean'ie i wszystkie 

miejs<m. 

W programie! 
Prokurator oskarża ••• 

Ważny tylko w d. 21.V.29 r. 

• •••••••••• 
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Uroczystości iubileuszowe fa. T.K. Zawodr O mi trz siw klasJ A 
UNION - BURZA 1:1 (1:0) pI'lZemyślanej akcji napadu zielo­

nych. Niedługo jednak było danem 
cieszyć się Orkanowi' zwycięstwem 
gd~ za rękę na polu ka.rnem, za­
winioną przez jego n.a.jlepszego 
gr~ Fliegela dyktuje ~zia ka,r 
ny zamieniQny przez Strzelezyka. 
na. wyrównującą, a zaratLem astat­
ni-ą bramkę dnia. 

Bieg łódź - Paznań 
Sensacyjna porażka Więcka. - Zwyciężył Neszper z Ł.K.S. 
Św. ą.toczne uroCzyci tOHci jubileu- wyjątkiem kilkunastu nawalonych 

SWwe kolarzy wypadły, jllk to by kiszek. 
ło do przewidzenb m .d wyraz oka.- Krótko po godzinie 2 po połud­
zale. Łódzka brać kolarska, hL>- niu wpadł czołówką na ulice Po­
rąb w nich gl'emj:llnie udzia.l, za- Imanl'a i po przejecha.niu na./ltępu­
demonstrowała jeszcze ra,z Swe Jącej trasy: Mast św. Rocha, Za 
sympu,tje i uznanie Lll3, pn\'cy jubi- Groblą, aroblą, Wielkiemi Garba­
latów. rami, Raczyńskich, Wałami Król. 

Pr2lebi,eg- dnia niedzielnego był Ja<lwigi~ Górną Wildą przerywa 
DMtępUją.cy: tut po godzinie 8-ej taśmę jako pierwszy: Neszpe<r Hen 
rano zaozęły się kluby zbierać ryk z ŁKS., przebywają.c całą tra­
s]'ą.d udano siQ do ka,tec1l'Y 11:1 na- sę w ciągu 8,52,7. Następni przy­
bożelliltwo. Uformował ~ię wielki jechali w kolejności: Olecki (Legja 
pochód, który z O'rk. e.strą straia.c. Warszawa), Sobolewski (KTC. -
ką na czele ud!1ł się przez miasto Kalisz), Kołodziejczyk (Union­
do siedziby I odd:ziaJu straży, Łódź), Konopczyński (WTC. _ 
gdzie na..stą,puo rozwią.zanie pocho W M'Szawa) i dopiero jaJm szooty 

Fel:ili:s Więcek typowa.ny uprzed­
nio na, bmk~nktrrencyjnego zwy-
cięzcę. 

Zawodnikom zgotowano w Po­
znaniu owacyjne przyję(}ie. Organi 
zacją biegu na. terenie poznańskim 
zajmował się tamtejszy okr~owy 
:r.wil:\!zek kolM"ski OTart z K. S. Ce­
gielskim.. 

Całość organi.zacyjna, spoczywa­
ła w doświadczonych rękach pp. 
wj'ceprezesa Knapskiego i kapita­
na Karpińskiego. Całą imprezę u­
ważać można. jako wspaniale prze­
prowadzoną. 

H. Gol. 

duo O godz. 12 odbyła się uroczy- !:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~~~~!!!L 
sta aka.demja., na. której ptócz licz 
nie reprezentowanego świata spor­
towego zauwazyliśmy przedstawi­
cieli władz i wojskowości. 

Na ręce prezydium klubu na.de­
szły z całego kraju depesze gratu­
lacyjne z życzeniami dalszej owoc 
L.ej pracy. 

Gwoździem urO()zYtito:§d był jed 
]lak bieg Łó(lź - POZll:l.ll na prze­
strzeni 240 klm., który s7.czególnie 
ze wz.ględu na udzillil w nim zawo­
dników tej miary, 00 ze&~orocz.ni 

tryumfatorzy ,,Bi~gu dookoła Pol­
ski" Więcek i Ollltki, wywołał ko­
losalne zaintereoowallie. 

piłkarzy Paryża w Polsce 

Paryż .... Warszawa 
4:3 (4:0) 

dla Warszawy. KUka minut przed 
końcem zdobywają miejsoowi dal 
8-ze dwie bramki ze strzałów środ-

Boisko pokryte błotem. Gra sta- kowego napastnika i lewego łączni 
la. na niskim pozi,omie. W pierw- ka. Sędziował p. Pauz. 

szei połowie goście mają wybitną 

pr.zewagę i zdobywaJą cztery bram p Ż 1'·0' d~ Z Z (O 1) 
ki przEl"L lewego łą.c:t.nika 2, prawe ary .... II II: : 
go pomocnika i łącznika. Po zmia. 
nie stron miejSCOWi często zagra­
ża.ją hramce przeciwnika. W 17 -ej 
minucie wymija lewoskrzydłowy o 
bronę i strzela pierwszą bramkę 

Zawody międzynarodowe głucho 
niemych rozegrooe w dniu wczora.j 
szym na boisku ŁKS. pl'Lyn.iosły 

wynik remisowy. Grd. równO'l'Zędna, 
stała rut niskim JlO"i-omie. 

Obydwie drużyny w niekompiet­
Dych składa.ćh, to też zai\Vody po­
stawiooe na. niskim poziomie. W 
pierwszej połowie Union gra. z will. 
trem, lecz a.tak ~ potrafi wyko 
rzyt;tać cyfrowo swej przewagi. Je 
dyną bramkę dh1. zielonych stn.e 
la lewoskrzydłowy Werner. 

Po zmianie st1"on szanse się zmie 
n iły, stroną atakującą jest teraz 
Burza, naci era ona be2iusta.nme 
i tylko dzięki wi{)lkiej praoowitoś 

ci i o~i<arn.ości defenzywy zielo­
nych, pabja.niczanie li2ysknją jedy 
ną, wyrównującą bramkę, zdoby­
wcą której oka2laJ się kierownik 
IJa.padu Lauer w 30 minue,ie. 

WIDZEW _ ORKAN 2:2 (1:1) 
WCZOf3ijaZ8 za.wody mistrzow­

skie Wid'Z&wa. z Orkanem wywoła­
ły weród licznych rzesz zwolenni­
ków obu klubów wyjątkowe zain­
teresowanie, gdyż po osta·tni<ch nie 
powódzeniach ŁTSG. oba. wyżej 
wymieni6ne kluby są na.jpow3.Żniej 
szymi kaudydatMni do tytułu mi­
strzowskiego. Same zawody nale­
iaay do wyją.tkowo interesującyeh 
a to z powodu licznych sytuacji 
podbramkowych, w więks--Lej czę­

śCi nieodzyska.nych z powodu me­
udolności i braku zdecydowMlia 
u na,pastników ()bu zespołów. 

Pierwsza bramka. pada. dla. Wi­
dzewa z pięknego strzału Szewczy 
ka, niemożliwego do obrony. Wy­
równujący punkt zdobywa. Lewan­
dowski z rzutu karnego podykto­
wanego za. wyraźny faul obrońcy. 

Do pnerwy wyni1k nie ulega. zmi&-

W Widzewie wYTóżnili się Strzel 
e.zyk, Bończyk, Durczyński i pra­
wy pomocnik Pudlarz dobry do 
pauzy, grał po przerwi-e bezna~ej 
nie, nie mogąt! poradzić sobie :t a­
takiem pl'LooiW'Ilika., a.ni też ni-eza. 
snając swego ataku. piłkami. 

W Orka.nie klasę dla, siebie sta­
nowią Miller w napadzie i Fliegel 
w obronie, szczególnie ostatni wi­
nen być wzięty w rachubę przy u­
stalaniu drutyn reprezentacyjnych 
Da, dzień 2 ozerwea.. 

Publiczności mocno niesfornej ze 
brało się blisko 1000 osób. 

SędzioWał p. Hank:e. 

LKS. - ŁTSG. 0:0 
LTSG. wystąpiło z 5 graeza.mi 

l ezerwowymi, 00 w konsekwenoji. 
kosztowało go utratę jeszcze jed­
nego punktu w mistrzostwie. 
ŁKS. wystą,pil zasilony przez 

Króla i Milę. Sędziował p. Szer, 

HAKOAH - SOKÓL 2:1 (O:O) 
Za.wody o mi<strwstwo klasy A. 

Zasłużone zwycięstwo Hakoahn. 
Bramki dla ~bu drużyn padły na. 
kilka minut przed końcem. Sędzia 
p. Wardęszk.iewicz dobry. Halwah 
li - Sokół II 3:0 (0:0). Przewaga 
Hakoahu. 

Wczoraj, ju~ przeli godz. 4 rano 
rojno było na miejscu Ktartu. Do­
ehodzi godeilna startu, a brak ja-

szcze asów dzisiejszych zawodów: Zawodr O mistrzostw.o klas, C nie mhno obU$łironnyeh wys.iłków. WKS. - PTC. 8:0 

Więcka. i Olęckiego ,powoduje 
Po przerwie już " pierwszych Zawody o I1li.lrtrzostwo klasy A 

niew3.c.r.ne opóźnienie, lecz wkrót I SŁOWACKI - WIDZEWSKA RUDZKI K. S. - KRUSHENDER 
ce ukaQ;ują się wypu.trywani go- MANUFAKTURA 2:1 (1:1) 1:0 
śc.i.e. O god:z. 0.20 kierownik biegu Już w pierwszych minutach W. 

millluta.eh gry zd~bywa. 8tempiński przynilosły wysokocyfrowe zwycię­
prowadzenie dla. Orkanu. Bramka, stwo ~ynie wojskowej, która 
ta była. owocem pi~knej i mądrze grala do-skonale. 

p. kp~. Karpiuski usta.wia zawodni- M. zdobywa prowadzenie ~ Ko 
ków, którzy po 'WUliesieruu okrzy- wa.lewskiego z rzutu ka.rnego a na 
ku na. cześć prezydenta Pvzeczypo- kilka minuj; przed przerwą pada 
spolitej prowadzeni pn.ez Więek& wyrównująca bramka zdobyta 
ruszają ze startu_ pn:ez Słomińskiego. Po przerwie ~ 

Do mostu na. szosie pabjanlckiej takuje częściej Słowacki, czują,c 
prowadzi zawodn.ików "polski się lepiej w błotnistym, cię.~im te 
król szos" ił, dop.eTo za miastem lenie. Gra staje s:ę ostra, chwilami 
rozpoczyna się praiwllziwy wy- brutalna, szc,zegó1niej ze stron.y 
ścig, walka o pierwszel'l.s two i 7.wy zwycięscy, czego sędzia p. Andrze­
cięstwo nad Więckiem. lak n.ie umiał, czy też nie chciał 

Już po kilkunastu kilometmch poskromilć. PJ"zed końcem wynik 
jazdy zawodnicy rozciągnęli SiÓł na dla Słowackiego usta,la Lenard. 
przestrzeni blisko kilometra. Mor- GEYER - JUTRZENKA 2:0 
dercze tempo nadane przez Więc- Zwycięstwo zasłużone. Linja. ata 
ka zostało przyjęte przez resztę za ku Geyera, nie dopisuje strzałowo. 
wodników, tnajdujących się w cro ZJEDNOCZONE - KRAFT 6:1 
łowej gTttpie, do której też należą Znów wysokocyfl'owe zwycię-
łodzianie NeAzpeT i Kołodziejczyk. stwo K. S. Zjednoczone. 

przez caJy c~ wyścigu obyło SOKÓŁ (Zd. Wola) - MAKABr 
się bez większych Wypadków, za 4:1 

~Ino W o~molie I 
od 8.30-10 

10-11.30 

DzU PO raz ostatni I Wielki dramat wuhodni p. t. 

nlfW~lnl[A AllAHA 
piękny dramat miłości i namiętności w 10 akt. 

W roli głównej cudowna gwiazda 

Bfn\' ł:OI'lPSON. 
MUZYKA POWIĘKSZONA! 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Zaw~dyomistrzo~f\VO Zawod, O mistrzostwo klasv B 
laodzl Ul koszykowk, LTSG. Il - ŁKS. n 0:0 Na kilka.naśeie minut przed koD-

W rozgrywkach o mistn.oetwo Zawody rozegn.ne jako pl"Led-
Łoni w ko!!!ykówkę uH" kano:na mecz saJtODe2:Yły się betbra.mkowo 
stępują.ce wyniki: ŁTSG. - Absol Po pl'Lerwię pn;ewa.ga, bido-czar 
wenci 17:12, ŁKS. - Orlę 56:1;:), nych i to <IbM ~ lecz niewy 
Poznański _ HKS. 22:15, ŁKS. - korzysta.na.. SędZIOwał p. Cyll. 
Geyer 47fT, Strzelec - KAdimah SSKM. - GMS. ':0 (0:0) 
30:0 walcower, ŁKS. - Hakoah Do pauzy gra, równorzędna, po 
83:0, YMCA. - Zjednoczone -1~:23 mlia.n~ stron drużyna. »Grona." 
Hasmonea - Widzew 19:5, WKS. -załama.ła. się i SSKM. zdobywa, 
.-:. HakOM 35:4, Pozn.a.ński - Y. Zllaezną przewagę lIwieńcwną tne 
M. C. A. 28:24, WKS. - Orator- ma. wyzyskaneJIrl goaJami Sędzio­
jum 38:14, He<rtha. - Orlę 88:13, wal p. Czech. 
Hertha. - Tryumf 80:14, Itasmo­
nea _ Absolwenci 19:4. W~ CONCORDIA (Piotrków) - KA-
_ Kadimah 14:1L DIMAłł 3:0 

WKS H. NU'e&podziewlLll& porażka Ka.di-Ha,zena: ŁKS. - . 6:4, 
roahu, który' miał swój słaby- d'Lień K. S. - TUR. ' 30:0. 

Wsz,sc, flirtuia 
nikt jednak nie dorówna 

uroczej trzpiotce 

('em sędzia odgwi-zdal zawody z 
POWOdll zdekompletowania <!ruty­
ny Kad,jmah. Sędziował słabo p. 
RHd. 

TUR - HASMONEA 
Sędzia p. Sz0Zygielski uznał bo­

isko za nienadająee się do gry o 
IT, istrzostwo. 

POGOŃ - ORLĘ 3:3 
Drużyna Orlęoia prowadziła na 

kilka minut przed końcem 3:1. 
g 

Zapisujcie się ni 
członków h. Da P. P 

Dziś 
po raz 
osia.ni! 

jaką jest pełna 
temperaIOeJntn Dramat namiętności i konfliktu aumi:enia p. t. 

C ar 
ow 

w filmie p. t. 

Musilz siU ze mną oieoiL. 
Następny program 

W Grand-Kinie. AC 

z Bernardem Goelzke. 
, , .. , r:'l~.' >.' ,',.. ~ r ~" • 

. ".,. '.:, " 
I T 1 < .... 

Muzyka M. Udauera. 
~ .. I 'J • " ' . •• '" 
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o mistrzostwo ligi. 

3:~ (~:~) 
OWD~niowy PO~ył lury!łów W ~!trowin 

• o Turyści I b - Osłrovia 4:2, 1:4 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta " Głosu Porannego"J 

Dratyna I b. l'Ul'ystów rozegra 
la dwa mecze towarzyskie z Ostro 
vią, przyozem w pierwsqm, grając 
w simiejszym składzie WYgt'ała, w 
rewMtŻowem"a,ś spotkaniu ule­
gła po nie,;wykle OlStraj grze. Po­
w&Źne kontuzje odnieśli Rapoport 
i Trajdos. Za.zna.ezyć należy, iż 

Turyści w obydwu spotk:.mia.ch nie 

potrafili wyzyskać 4 rzutów kar· 
nych. Bramki zdobyli w pierw8zym 
dniu. Bałc'Lewski~ Kowalewski, 
Hermana i Chojnacki, w drugim 
zaś Bałczewski glówką. 

Wyróżnili się: Kowalski, Kry­
gier, Meister. Trzy bramki dla 0-
strovii strzelił znany w Łodzi na· 
pastnik Hasmonei, Bernr;tein. 

• 

Mimo niepewnej pogody zawody 
tnistrwwskie Legjit i Polonii zgro­
madziły doŚĆ liczną publiezność, 

pra..,crną.cą porównać swego dawne­
go mistrza z wybiia·iąeym się na 
ezoło wojskowym klubem stolicy, 
Legia., mimo nieznacznego zwycię­
stwa nie była lepszym zespołem. 

Polonia nie ustępowała. jej ani na. 
!nok i na. porJ.ikę nie zasłużyła. 
Dawny ciąg na bramkę, który kie 
dyś cechował pokonanych ujaw. 
niał si-ę w ealej pełni. 

brze spisują się skrzydłowi. lVypr:t 
cowują pozycje dla. łą.~~ników, 

którq zawodzą Btrza.łOWO. Legja. z 
trudem dotrzymuje pIMU, wre:;z~ie 

praca. Lańki i Oi.szewski~o ftbL­
cr;ona na. Steuermana przynosi M 

strLal.u tegoi pierwszy goaJ.. W nie 
spelna minuty Polonia. :"2wa.nhje 
ze strzału Kryg~ra. Zdobywcą 
drugiej bramki dla. Legji, jt'€t 
znów Steuerma.n, lecz do pr-..Gerwy 
Suchocki renrisuie. 

więcej r; gry, ~ a.tak: nie praeu,ie 
skut~nie. Sporadyczne wypady 
obu stron, mimo trwej i emocjonu 
iącej gry nie są groine, wre.<;zcie 
przypadkowy strzał Steuennana. u­
stala. wynik. Polonii u,brakło 

strz('loów w l1!Lp~ie i dla.tego 
mecz przegrMa.. N a,jlepszynl na 
boisku okAzaJ.i się obrońcy: Buła.­

now i lb.rt~, na.piętaowM nat!). 
mia.st tneba grę Hyli, polegającą 

!la rozbijaniu grM'tY. SędziQwał p. 
Słom~ński z Sosnowca.. 

Skład reprezentacji Polski 
na mecz z Węgrami 

Przeciwnicy wystą.pili w skła­
dach: POLONIA: Kisieliński - Bu 
ła.now, Mią.0Zyński - Nowikow, 
Byla; Seichter - Tynowsk"i, Gu­
mowski, Suchoc.ki, Ałaszewski, 
Krygier; LEGJA: Skwarczyński 
- Kotkowski, Ma.rtyn.a. - Szaller 
Przeżdziecki, Oebulak - Wypijew 

Po przerwie wojskowi m31ją jllŻ 

"t:i ··l.ll. 

Jak się dowiadujemy, kapi­
tan P. Z. P. N. p. mjr. Loth u­
stalił ostatecznie skład reprezen 

• 0:0 
W,zoraJszg ID~'Z poj~dn.nła rgwali lódzki,b 

ski, Steuerma.n, LaiJko, Oiszewski, Niedoszły do skutku w dniu tempie ze zmienną przewagą nie !lderza się z Kubiakiem, który 
Ra,jtarek. 1 kwietnia mecz pojednania po- przypominała tej walki na pun- opuszcza boisko. 

Grę rozpoczyna. Polonia, w~u- między dwoma rywalami gruntu kty, do jakiej publiczność zdą- Po zmianie stron Turyści wy-
K łódzkiego odbył się w dniu wczo żyła się już pr:zyzwyczaić. Prze- kazują lepsze pociągnięcia w 

~·a·iąc rygiera, który centrnj'3 w rajszym na boisku W. K. S. Dru- ciwnicy nie reprezentowali wy- polu, a wizyty ich pod bramk~ 
a.nt. Le~d!:a przew~ga Polonii nic żyna Ł. K. S. wystąpiła bez Cyl- sokiego poziomu .iedn&k niektó- przeciwnka ~ groźniejsze. !'fiel 
pt'LynOSl wprawdzIe rezultatn. Do I la i Trzmieli, których zastąpili re pociągnięcia były efektowne i sce Kubiaka zajął KowalskI. -

Radomski i Pegza, natomiast u nagradzane oklaskami. Do przer Zmiana ta wpłynęła na całość 

I h l "I" ~ Turystów po raz pierwszy w se- wy zanotować należy kilka do- gry rozumie się na niekorzyść 

a n a nłnr I"OUJU[ zonie zagrał Węglowski na swej godnych sytuaeji pod bramk~ Ł. bowiem gracz ten poza naduży-
li y (j y n J starej pozycji. Pozatem w szere- K. S. Strzał W ęglowskiego chwy waniem swej 8iły fhycznej prze 

pkt. gier. bram. gach fioletowych zabrakło Al. ta Mila w niedługim czasie za- chodzacej zbyt czę~to w brutal-
1. Lo K. S. 10 6 Kubika, którego zastępował mieszanie - pobyt Turystów ność nic nie pokazał. Częste fau-

lI: 5 Frankus, odrzuwając jeszcze pod bramkl\ czerwonych niesie le uchodziły mu bezkarnie wo-
2. Wisła 10 6 21:12 kontuzje odniesione w meczu z w zarodku nieuniknioną zdaje hee pobłażliwości sędziego, a 
3. G:u-barnia 8 7 19:14 Warszawianką, i Hermans na. się bramkę, lecz trzykrotne strza co go~za, zły przykład podzi~-
4. Ruch 7 5 !}: 4 lewem skrzydle. ly stają się łupem MUi względ- łał na mnych - gra stała SIę 
5. l. F. C. 6 4 4: 2 Przed rozpoczęciem gry przed nie obrońe6w. - ostŁrą:d· k ŁI{S k' 
6. Warta {) 7 15'15 stawicielp. ŁKS. i Turystów w o- ŁKS. częściej atakuję Je~ a ny ~a . wy onczony 

0.:10 sobach pp. pułk. HiJarskiego i stronę. Rzuty wolne, bite przez strzałem Sledzia, trudnym do 0-

7. Legja 6 7 J. Konopki, z jedneJ strony oraz Śledzia, idą w aut. Jedyny groź- brony, niweczy czujny Michal-
8. Czarni 4 :3 12: 9 dyr. Guzego i Głazewskiego z ny przebój Króla uwieńczony ski, który pozatem nie wiele 
9. Oracovia 4 6 8: 9 drugiej wygłosili krótkie prze- strzałem z 3 metrów likwiduje mi&ł do roboty, czego nie moż-

10. Warszaw. 3 5 6:10 mówienia, podkreślająe znacze- przytomnie Michalski. Ostoją na powólie~zieć o Mi1ti, którtemku 
11. Turyści 3 5 6'17 nie nawiązanego porozumienia, drufvny Turystów był świetny szczeg me prawa s rona a a n 

P 11'19 co publiczność powitała oklaska Karasiak, trzymający w szachu Turystów sprawiała wiele kto-
12. olonia 3 7 : mi. Turyści zdobyli się na pięk- napastników ŁKS. Kilka rzu- potu. Bajeczny strzał Stolarskie 
13. Pogoń 2 4 5:10 ny gest, wręczając przedstawi- tów rożnych jest z obn stron nie go, oddany nieprawdopodobnie 
~~~:=:~~:=~~~~~~ cielom proporczyk jako pamiąt-, wyzyskanych. Tuż przed gwizd- szybko po eentrze Michalskiego 

kę meczu pojednania. kiem oznajmiającym przerwę, przechodzi tut nad poprzeczką. 

SDns.!:itCJ.-nD porażk-. Gra prowadzona \V szybkiem startujący do piłki WieJiszek "Murowaną" pozycję marnuje 
;, łIll II owa; i_== Stolarski, strzelając i kilku me-Warlu trów w ręce Mili. Jeszcze "kiks" ., If4111, ~lJlYK4 i SIIIJH4 Węglowskiego, fatalne spndło-

WYSTĘPY AL. WĘGIERKI wanie Śledzia, później Dv.rki i Cracovia-Warta 5:0 (2:0) 
Onegda.jszy moox ligowy przy_ 

niósł nadspodz.iewa.nie wysokocy­
frowe zwycięstwo Oraoovii, która 
grała. doskon.a.le. Bramki dla. era... 
tovii zdobyli: Kałuża2, Kozok 2 i 
Rusinek jedną. KO'.wk z !Fe. grał 
w dniu onegdajszym pora"/; pierw­
s-r;y w Cracovii. Sędzia. dr. N"tedź­
wirslti ze Lwowa.. 

Garbarnia-Warta 3:2 (2:1) 
Za.wody o mistrzostwo ligi przy 

niosły zasłużone zwycięstwo Gar­
barni Bramki zdobyli Bater 2 i 
-.Toksz, dla. Wa.rty Przybysz i 
Szerfk.ie_ Sędziomł p. Pjotrow­
ski s Łodzi. 

TEATR MIEJSKI 
DziS i w czwa.rtek "Gorączka. 

nafty" z M. Zni~zem. 
Jutro "Ni6b--podzianka" po ee· 

naeb. naj niższych. 
TEATR KAMERALNY 

Dziś, w c.zwa.rtek i piątak ,,Ad­
wokat i róże". 

Jutro po raz ostaJtlli "Miłość bez 
gl'06ro" po cenach zniżonych. 

TEATR LETNI w PARKU 
STASZICA 

Doskonała komedja ze śpiewa.­
mi i ta.ńcami "Kwadratum koła" 
gra.na będzie ~odzie.nnie o godz. 9 
wieozorem. 

Bilety w cenie od 1 d. do 6 zł. 
w eukJemL Gostomskiego. 

ocząwszu od LI BlaJa 

W odpowiedzi Jl& li~ne zgłol>'Z~ 

nia dyrekcja. teatru miejskiego za­
prosiła Aleksandra Węgierkę jesz 
eze na trzy występy w ,'pola,wia­
C"m cieni, które odbędą !lię: w !łt)o 

botę, dn. 23 ma.ja W' teatrze ~rn.e­
ralnym, w niedziel~, dn. 26 (') go­
dzinie 4 pop. w teatrze miejskim. 
Ceny mi'żone, oraz ostatni występ 
w poniedziałek w teatrze kameral 
nym. Bilety już do nabycia. 
POPIS SZKOŁY RYTMIKI, PLA­
STYKI I T Al'~CA ARTYSTYCZ­
NEGO H. KRUKOWSKIEJ I L. 

BORtmSKlEJ. 

sędzia odgwizduje zawody. 
W ŁKS. wyróżnił się Gałecki, 

Kubiak, Jańczyk i Durka. U 
Turvst6w doskonały był Kara­
siak i WieJiszek. Stałą poprawę 
formy wykazują boczni pomoc­
nicy, KuJawiak i niezwykle pra­
cowity Michalski na skrzydle. 

Frankus mimo kontUZJI spisy 
wał się zadawalająco. 

Sędziował nie nadzwyczajnie 
p. Izrael, chorobą którego jest 
dyktowanie rzut6w spornych, 
chociaż decyzje te nb dają się 
niezem usprawiedliwić. 

Publiczności 3.000 osób. 

tacyjnej drużyny Polski na mecz 
międzypaństwowy z Węgrami, 
który odbędzie si.ę w Poznaniu 
dnia 2 czerwca, o puhar środko­
wej Europy dla amatorów. 

Wyznaczeni zostali następują 
cy gracze: 

Domański (Warsza. wianka). 
Chmielowski (Czarni), Martyna. 
(Legja), Kotlarczyk I i II, Ma­
kowski, Ba1cer, Kowalski, Rey­
man I (Wisła), Nawrot (Legja), 
Adamek (Wisła). 

Rezerwę stanowią: bramkan 
Mila, obrona Galecki (ŁKS.) w 
ataku Łańko (Legja). 

Tak fantastycznie zestawioneJ 
drużyny nie widzieliśmy dawno 
Ze względu na aktualność tej 
sprawy powrócimy do niej nie­
bawem. 

Tabela mistrzostw 
klasy" 

punkt. 

1. Orkan 11 
2. W.K.S. 11 
3. L.K.S.Ib 11 
4. Widzew 10 
5. L.T.S.G. 7 
6 Burza 7 
7: Hakoah 6 
8. TuryściIb 5 
9. Union 3 

10. P.T.C. 3 
11. Sokół 2 

gier bn­
mek 

6 21: 6 
7 31:12 
7 15: 7 
8 26:16 
6 24:10 
8 17:17 
8 13:24 
6 13:18 
8 18:26 
7 11:30 
6 8:26 

PIecze tO'warzyskie 
\V kraju 

LWÓW. Turniej jubiIetJJYrowy 
Legji przyniósł następujące rezuJ 
tlllty: 01.arni - Hasmonea 4:0, Le­
chja - Oza.rn.i 3:3, Cechie - Kar­
l:n - Pogoń 1 :0, Lechja. - Po­
goń 2 :2, Oechie Kwrlin - HaslllO' 
nea 2:1. 

KATOWICE. DFO. (Praga) _ 
Policyjny (K.a.towice) 3:3, DFC. -
IFC. 4;1. 

POZNANo Wisła (Krnków)­
Legja (pmnań) 1:0, Bramkę dl; 

Wisły zdobył Balcer. 

Dziś 
DO raz 
oslatni! 

i cOdziennie 

Ul O rodzie 

W dniu 30 maja r. b. o god'L. n 
i pól rano urzą.dM szkoła w te­
atn;e miej.s.kim popis swych ucze­
nie. Nader ciekawy i urollm3.iecny 
program Ul.interesnje bmwątpienia 
szersze maay publiczności. Dla naj 
młodszych wystawiona. rostanie 
ba,rwna baśń o "Oudownym śnie 
trojga. dzieci", w której bierze u­
dzi.a.ł 36 uC7;eni~ od lat 5 -8. 

Człowiek o najmilszym uśmiechu 

HARRY biB TKB 
Drz, kinie .. CZARY" Cegielniana 34. 

Dorosłych zainteresuJe część pe­
dagogiczna, obejmująca lekcje z 
zakresu rytmiki i gim.naatyki ta­
necz.nej onz orkiesna perkusyjna oraz jego urocze partnerki 

Ostatnie 2 seanse codziennie w ogrodzie: 
I od 8.30-10 w. II od 10 w. do 11.30 w. 

W razie niepogOdy seanse przenouą się na salę 
codziennie normalne seansy na s.n od gOdz. 4.30 I ..,; 

SOboty i nIedziele od godz. 2 po pot 

Orkiestra symfoniczna Powiąkszona. 

któ~ dyrygować będde jedna ,; 11- la Jana i Bf_ty Blrd 
clIenic.. W cąaei artystycwej wy w przepięknej obyczajowej kino sztUM 

=:n:O~~n::~i~~B~~: Karl-era Pann odo • (B1"a.h.m.sa.) Adanio (Corelti) DaMe : 
d1t. fft (palla), Galę (OMen.) 
.Menuet (OaseIla), Wałe (l"riedma.n) Dzieje zalotnej .dziewczyny. kłó!8 marzyła • 
Largo (Handel), Trepak (Cza.jkow • O karjerze scenIczne,. 

f'ki'e~o) i Polka Komiuna. ......................... 1 
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Dziś Wielka Premiera! 
Wznowienie najpoteiniejszego aradzieJa filmowego. 

Nowe opracowanie. Iłowe ODracowanie. 

rolach gł6wnych najwiąkszy tragik ekranu 

'MI 

.. ---------------------------------- II 
II 

JOHN BARRYMORE i DOLORES COST'EL O 
Ceny miejsc na I seans oraz w soboły, 
niedziele i święta od 2-4-ej 50 gr. i 1 zł. Orkiestra symfoniczna pod bał. SZ. BAJGELMANA. 

Kino SPółaDZIElaltl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni nas~pnycll J 

Jamie twoja dłoń Madame" 
Wielki przebój na tle najpopqlar-

niejszej piosenki L •• 
W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 
ŚPIEWYI Najpopularniejsza\ pio­
senkę .Całuję twoi" dłoń Ma­
dame", odśpiewa ulubieniec pu-

bliczności p. Zygmunt UlIas. 
Uwagal Kino w ogrodzie bez 

wzglądu na pogodę. 
Orkiestra pow~ększona 

Nast,iPny program: 
,,~miej się Pajacu" 

Wielk. dramat z życia cyrkowego. 
W polach głównych: LON CHANEY, 

LORETTY VOUNG. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, poczlltek seansów o godz. 
4-ej, za§ w soboty, niedziele 

I 
i święta o g. 12-ej w poło Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
przy Gómym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 1O-ej rano do 7-ej wiecz., 
w- niedziele i 4więta do 2-ej po poło 
Wszystkie specjalności I denty­
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen. 
uczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racJe, o,atrunkl. 
Wizyty 1\4 miasto. Porada 4 zł. 

PQl"8da dentystyczna oraz wene· 
rologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznyt:h 
. 3 Zt.OTE. 

le[lni[a ,,[entralna" 
laekarzy Specjalistów 
i Gabinet Dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 62 

TEL. 31-53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Roentgen~ Analizy. Wizyty na 
mieście. 

Od 115 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 

(choroby dróg moczowych). 

~ 

Dr. med. 

A. GUREWleZ 
lekarz oddziału urologicznego Szpitala 

św. Jadwigi w Berlinie, ordynuje 

W Truskawcu 
w willi ... Arkadja" 

'" zakresie chorób nerek, pęcherzll, 
dr6ł moczowych i wewn~rznych 

"OIBlJoifHtl tilłOSZOW Al 
już od 5 lat w,syła 

-fI tJlINIE 
':0 igdzieii l .OID 

rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 

BIBLJOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 
obejmującą najlepsze powieści polskie i obce, a b~dącą 
ozdobą każdego kulturalnego domu i prawdziwie 

interesującą lekturą. 

Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Daniłowski, 
Gomulicki, V. Hugo, London, Twain, Wells, Tołstoj 
i wielu najznakomitszych współczesnych powieściopisarzy 

mówią same za siebie. 
Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztdw reklamy, 

opakowania i przesyłki · pocztowej, co czyni 

78 groszY od tomu. 
Wyciąć, wypełnić ł nadesłll~ jllko drukI! 

DO BłBUOTEK. GROSZOWEJ 
Warszawa 112 Moniuszki 11. 

Proszę o bezpłatne nadesłanie prospektu B. G. 

I . PORADNIA I H Iti i"f R 
W ( n ( R o l 061 [ l n A Choroby skórne i weneryczne 

L k j I· tó U L. N A W R O T 2 
e arzy-spec a IS w TELEFON 79-89 

Zawadzka 1 Przyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wi«j 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

·W niedrdelęiświęta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsuftacje z neuro.eglem 
I urologiem 

Gabinet Swia.tło-l~ 
Kosmetyka lek&nk& 

Oddzieln& poczek&lnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

w niedzielę od 11 - 2 po połuQ.niv. 
Dla. pań spec. od godz. 4-5 
00 poł.. dla. nieza.moŻllych 

CENY LECZNIC. 

Dr. med. 

ST. PR PO , 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

- Dr. med. 

Dokt6r J. SI1BElłSIROl'l 
UJOlaKOUJYSKI Chorob:I;~~':: i ~~n~ryczne 
CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 Le czenle lampą kwarcową. 

Specjalista chor6b skómycb Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
I wenerycznych nie<hiela od 9-1, dla niez&moinych 

Imi~ i nazwisko LECZENIB SWIATLEK ceny lecznJo. 13-11 

Dokładny adres; (lampą kwarcową) \a ., BadanIe ~rwl I wydzieli.,. 

_w ------------- ~P·rznmU;;OdS--l0r.la-2i4:-8 pp. Dr. A. IIRYNSKI 
'" D-ledldele i święta od 9-1. ft · .•................... 0......... .•... ............. Dla pal) od 4 do li po pał. 

prezerwatywy 

"VIO" , 
NIEOOIClGNIONE .GATU"KU 

Gwarantowane przez Tow. dla Handlu 
i Przemysłu Scnitarnego.Vlo~warszawie. 

, ,'. 

odt:bieln& poc.l6kalnia. 

--------------------~--
Dr. Med. 

S.NEUMAIK 
Chor. skdrne I weneryczne 

bBczanlB lampą kwarcową 
Moniuszki 5. Tel. 70-$0 

Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 
Panie od 5-6. 

Dr. med. 

,. MARK~WI[IIWA 
chor. skórne, włosów I weneryczne 

PRZEPROWADZIU SIĘ 

przeprowadził slą na ul. 

• Sienkiewicza 34, tel. 46-1,0 
Godz. przyjęć 5-7. 

ft8eeeeeeeeeeeee8eeeeeeee 

"P Ił J\ t: Jł" 
Tow. Szerz. Pracy Zawodo­
weJ wśr6d Kobiet tyd. w 

Łodzi, Wólcza.ńska 21. 
Tel. 67-15. 

Przyjmuje zapisy na: 
1. Krawiectwo damskie 
2. SzwactwQ 
3. Ręczne roboty 
4. Ondulację 
5. Manicul'e 
6. Artyst. haft maszynowy 

, .. t,' ,l l 

, . . 
HIJIłSl' 

.' na Aleje 1-go Maja 37 
Sekretarjat czynny od 9-1 

rano i od 3-7 p. p. 

KI(R~W[óW ~AM~[HOD~WY[H 
przy Szkole Przemysłowej Towa­
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie­
dzy Technicznej wśród żydów, 

Pomorska 46 

uruchomione zostaną w maju r. b. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 
w godzinach od lO-a-ej po poło 

i od 7 -ej do 9-ej wiecz. 

telef~n 66-35 
pnrrimuje od 3-9 ~ poL 

GabInet Kosmet. Lekarskiej 

• 
Dr. med. 

w centrum miasta Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Zysk zapewnio-
ny. Oferty pod Specjalista chorób skórnych 
wP. 40·. i wenerycznych. 

',. • ~ " • 1 I 1 '~~'~ 
, ." ,,,,:;,, ,> • 

~e lampami kw&rcowetni 
(wypadanie włosów). 

Prz,lmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5-8 mecz. 

.QQ8~~~Q~ 

•• t.óDZKA WYTW6RNIA Ł6lf:EK" 
Łódź, P9łnoona Nr. 24. Telefon Nr. 
31-85. Ządajcie: ŁóżkIl patentowIlM 
.Palma", leżaki i hamaki dla letnis~ 
uzdrowisk, szpitali. Dział wyrobów 
żelaznych: Łóżka metalowe, dziecino 
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki 
spol'towe własnego wyrobu i zagl"a· 
niczne umywlllki. 742-15 

-----------------------
ZGUBIONO 

na ul. Narutowicza lub Piotrkowskiej 
podłużną broszkę w platynie z bry­
lancikllmi. Uczciwy znlllazca zechce 
oddllć za wynagrod:leniem Narutowi. 
cza 50, m. 33. Ostrzega się przed 
nabyciem. 

.. G P " • ki . d . osi! OgłOłlZenia 2la wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 IItrol\a i w tek§cie 40 gr., strona S szpalt. _Z&& Prenumerata JIlleslęczna.., łoru orannego ze wszyst eml odatkami wyn Nekrologi 30 gr. str. S szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
w Łodzi zł. 5.60, za. odnoszenie - 40 groszy z przesyłką poeztoW1l str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od w,.raZ'Ul najmnieisze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -

w kraju _ zł. 6.50' zagranicą _ zł. 10.- ,,?głOS%enill ~arę~~nowe i zaślubinowe 10 zł. Ogło.s~enia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
______________ ' ____________________ -:. ___ f.21:~_.:· '.AralUcznyc 0100 pJ'()o., za :lasłrzei'one mIejscowe dopłata. ,. 

Redaktor: Jan Urbach. W,y.da.wca: . ..Prasa .... Wyda\': L ~f;=;:' ~~.~ -Ou.;). W drukarni własnej Piotrkowska 101. 
I 




